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Udosł!;pnionn obecnie przez Muzeum Okręgowe w Białymstoku 
wystawa "Malarstwo flamandzkie XVll w." jest · wyrazem chęci 
kolejnego przybliżenia mieszkańcom Białostocczyzny dorobku - sztuki 
europejskiej. 

Poprzednio, wiosnlł 1978 r. Muzeum nasze miało zaszczyt gosz­
czenia dzieł mo.larstwa weneckiego z X VII-XVIII w., osiągając znaczne 
zainteresowanie zwiedzających. Jak wówczas tak i obecnie wystawa 
prezentuje obrazy . pochodzące za zbiorów Muzeum Narodowego 
w Warszawie. które od lat ńie ~zczędzi pomocy w różnego rodzaju 
potrzebach ekspozycyjnych białostockiego Muzeum j prowadzonej 
popularyzacji sztuki. Także i ta wystawa doszła do skutku dzięki życz­
liwości dyrekcji i pracowników Muzeum Narodowego w Warszawie. 

Słowa podziękowania kieruję pod adresem Panów Profesorów: 
dra Stanisława Loreutza, dyrektora Muzeum Narodowego, dra Juna 
BiałosŁo_ckiego kuratora Działu Malarstwa Zachodnioeuropejskiego oraz 
Pana Doktora Andrzeja Rottermunda, vicedyrektora tegoż Muzeum. 

Dr lan laakanis 
Dyrektor Muzeum Okrę"owe"o 

w Białymstoku 



- } -

MALARSTWO FLAMANDZKIE SIEDEMNASTEGO WIEKU 

W ystawl\ niniejszą Jlrugni r my przyhllżyć publiczności obraz bogllt!'go 
malarsl~'a flamandzkj'"l~o 7. okrclu jt'J!o Dajbujnit'j!'zt'go rozkwitu w XVllw, 
Reprezentatywny wybór d1ieł dokonany z zasobów Muzeum Narodo-

wego w Warszawie ukazać ma /:łówne kierunki malarstwa jakie rozwin«:ły się na 
przestrzeni dziesięcioleci i osią/:n«:ły tllką ~wietDość w okresie baroku, zwanego td 
.. Złotym Wiekiem" malarltwa f1amaoclzki!'go, 

Tematyka rdigijna i mitoloj::il·zna. czyli łzw. w siedemnastowieczn!'j teorii sztuki 
- Historia, uważana Zl! nlljwy78ZY i naj~c.dni!'j,-,zy Jodzaj tiztuki r!'pJezenlowała wraz 
z portntem nurt oficjalny malarstwa, Duio niższl\ rangę posiadały tzw. "mniejsze r0-

dzaje", czyli specjalistycznt' gatunki malar~twa takie jak krlljobraz, scena rod7.8jowa, 
tematyka aDlmalistyczna C1y murtwa nalura. W jednych jak i w drugich odnajdujemy 
jednakowoż na równi wspólne cechy chllJaktcrystyczne barokowego malar!'twa fla­
mandzkiego - realizm, zmy.łowośf, żywiołową radość życia, a w trakto~'anill formy 
- dynamicznl\, pt'łnl\ IIwobody kompozyt'j«:, bogatl\, nasyconą gllmę barw i brawu­
rowl\ fakturę malllrską. 

W wieku XYII w malarstwie flamandzkim dochodzi do najpclnicjszc'go ~pojenia 
tendencji italianilnjących obet'nych od dawna w sztnce niderlandzkiej. z nurtami 
rodzimymi. Idclllistyczne włoskie dąż<:nie do pełni i harmonii, heroiczny repertuar 
monllmentalnej sztuki, stykajl\ !'ię z tradycjami niderlandzkimi ugruntowanymi w XVI 
wieku przez malarstwo wielkier;o Pictera Brueghla - intuicyjnym, kolorystycznym 
traktowaniem materii malarliki('j, bezpośrednim przeżyciem natury, zainteresowaniami 
tematyt'znymi !lkllpionymi na przyrodzie. człowieku i moralnych aspektach j?,.:o życia. 

Tak w~paniały rozk"jt malarstwa w Połndniowych Niderlandach w XVII wieku 
zdaje się pozostawać w SpJzeczno~ci z klasyczną zasadą "Inler arwa sileni musae", 
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DIngi okres niepokojów i stanu wojny trwał tam do rozejmu w 1609 r. a nawet dłużej. 
Holendrzy. wyzwoliwszy się spod władz v hiszpańskiej. stworzyli niuzalcżnq Republikę 
Zjednoczonych Prowincji Niderland,;w (t ~88) i od poczqtku pr~żnie rozwijajqc się 

przeprowadzili blokadt: Skal,ly. co po uprzednim zdobyciu i 7łupi?niu Antwerpii przez 
Hiszpanów(158'5) zadecydowało ostlltl'cznie o upadku tego miasta. Międzynurodowy handel 
morski, który · do tej pory koncentro'wał się w tym porcie n/ld Skaidą i uczynił zeń 

miasto b- itnącl". pełne bo(!actwn i przepychu. tcraz zamarł. Banki i giełdy zamykano 
a przcmysł podupadł. Prowincje · bell!ijskie 7.nicw,·lone przez Hiszpanię wegetowały 

pod rządami wc·iąż nowych namH'slników. nękane licznymi wojnami. Traktatcm w 
Ulrechci(! z 17t; r. P, łndniowe Niderlan,ly przeszły następnie pod władzę Habshurgów 
austriackich. Do rczbieia niegdyś jednolitego organizmu Niderlandów przyczyniły się. 
obok politycznych i gospocłarczych. również uwaruukowania ,;połeczne i religijnc -
na Północy emancypacja socjulna. która doprowadziła do pierwszej w świecie rcwo­
lucji burżuazyjnej (1566) ściśle łączyła się z szerzącą się i wreszcie zwycięską refor­
macją; Połudllie zai pozostało wierne katolicyzmowi i hiszpańskim Habsburgom. 

W tak niespokc.jnych czasach, skąd więc ten bujny obraz sztuk plastycznych, 
cała plejada malarzy o bogatych i zróżnicowanych warsztntach pracy? Po części dawne 
Niderlandy Południowe wykorzysIY"'ały kapituł zgromadzony w poprzednim okresie 
wielkil'j prosperity. Przede w!!zystkim zaś trwały jeszcze i były nadal rozwijane 
w XVIl w. tradycje dobrej. starannej pracy i system długoletniego i dogłębnego kszał­
ccnia młodocianych uczniów przy mistrzu w pracowniach malarskich. przekazywane 
z pokolenia na pokolenie począwszy od epoki braci van Eycków. 

Jeszcze jedno zjawisko pozwala wyjaśnić tę ogromną produkcję malarską. -
rosnąca ilość zamówień. Początkowo pochodtiły onc od władz kościelnych pragnących 
zrekonstruować i skompletować na nowo dekorację wielu wnętrz kościelnych, które 
tak bardzo ucierpiały podczas ruchów ikonoklastyeznych w drugiej połowie poprze-
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Pieter van Bloemen - Scena obozowa, kat. nr j 



-6-

JOOI' vun Graesbeck - Zabawa weselna w rodzinie chłopskiej, kat. nr 6 
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dniego stulecia. Sytuacja taka stworzyłll dobre warunki dla rozwoju malarstwa monu­
mentalnego w początkach XVII w. Mecenasi i kolekcjonerzy oferowali jeszcze rozleg­
lejszy rynek zbytu. Pośród mecenasów wymienić nlllety przede wszystkim arcyksiątąt 
i namiestników, któ17.y mieli swój dwór w Brukseli. dYp!itarzy i wojskowych tam re­
zydujących, na,tępnic króla Hiszpanii. dwór francuski, angielski i arystokrację. Zama­
wiali oni we Flandrii malarstwo rótnego rodzaju: sceny z polowania do dekoracji pa­
łaców i rezydencji wiejskich. projekty tapiserii, malarstwo historycane i mitologiczne 
jak również małe obrazy do ~abinetów zbieraczy. Mieszcza6stwo do tej pory niewiele 
zajmowało się kolekcjonerstwem. Dopiero w XVII w. mnożą się .. gabinety amatorów", 
zwłaszcza w Antwerpii, gdzie bogaci kupcy operując zgromadzonym kapitałem, z pew­
nej chęci lokaty czy nawet ewentualnej spekulacji, lecz głównie w celach poznaw­
~zych i dla delektacji oka, zaczynają gromadzić obrazy i inne przedmioty sztuki oraz 
curiosa. Zachowało się wiele obrazów przedstawiających wnętrza takich gabinetów 
i galerii czy to autentycznych czy też fikcyjnych (kat. nr 39). Ukazują one w minia­
turowej skali liczne obrazy uznawane wówczas za arcydzieła. Najważniejszy z tej 
serii jest obraz Willema van Haecht przedstawiający autentyczną kolekcję Cornelisa 
van der Geesta. FranA Francken 11 specjalizował się w tym gatunku malarskim, a 
nieco później Dawid Teniers II w wielu obrazach przedstawiał różne aspekty kolekcji 
ówczesnego namiestnika w Brukseli, arcyksięcia Leopolda - Wilhelma. Archiwa 
miejskie w Antwerpii ukazują w inwentarzach spadkowych rozmiary pewnych 
kolekcji tego typu. 

Również handel dziełami sztuki rozwinął się na szeroką skalę, zdobywajllc 
rynki zbyta nawet w odległej hiszpa6skiej Ameryce. Stał się poza tym dodatkowym 
czynnikiem przyspie3zajllcym rozwój specjalistycznych gatunków malarstwa, co sprzy­
jało masowej produkcji sztuki, 

Tak więc tradycyjny ayatem kształcenia artystów, mecenat kościelny i dworski. 
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Willem van Ehrenberg - Architektura fantastyczna, kat. nr 8 



- 9 -

Frans Francken II (według) - Taniec wokół złotego cielca, kał. nr 10 
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rozwijajl\ce się kolekcjonerstwo wśród patrycjatu i boga.sz~o mieszaaństwa oraz 
rozległy handel i eksport dzieł sztuki zadecydowały, mimo niesprzyjajl\cej aury poli­
tycznej, o bujnym rozkwicie sztuki w Południowych Niderlandach w XVII w. 
Przyjrzyjmy się temu procesowi od momentu pojawienia się na konstelacji malarstwa 
flamandzkiego wielkiej gwiazdy Rubcnsa ("77-1640), To OD wprowadził doń dyna­
miczny i malowniczy barok. 

Rubeos to wizjoner. Sztuka jego emannje siłl\ witllłol\. rado4cil\ życia i tworzenia. 
Potencjał cnergii jakim Rubens obdarza swe poslacie u"'idaczniOl się w ekspresji 
rucbu. Ogromna liczba dzid Rubensa przepojona jest tym porolzeniem, którego przy­
czynl\ i motorem jest albo sIla nadprzyrodzona postaci boskich i świętycb, albo na­
miętności. albo walka i cierpienie czy wreszcie ludowa radość zabawy. Przy ty m, 
zgodnie z założeniami baroku, ten dynamiczny ruch, wspaniała gestykulacja poslaci 
oraz efekty barwy przepojonej światłem podporządkowane 51\ zawsze zasadom kom­
pozycyjnej harmonii. 

Zwłaszcza przedstawienia religijne Rubensa cechuje sugestywne, często drama­
tyczDe ujęcie i towarzyuące bnjnej formie bogartwo treści. Teki typ przedstawienia 
religijnego rozwinął się po Soborze Trydenckim, który w swym programie kontrre­
formacyjnym ściśle zdefiniował cele zaangażowanej religijnej sztuki. W twórczości 
Rubensa ten typ przcdltawienia osiągnął swą szczytową formę atając się ideałem 

i punktem odnieaienia dł. wielu twórców współczesnych mistrzowi i późniejszycb. 
Zasięg azluki Rubensa był ogromny - znała ją ówczesna Europa. Rubens wy­

konywał malowidła niemal dla wszystkich wielkich władców swej epoki. Pracował 

dla królów hiszpańskicb, dla Marii Medici w Paryżu i Karola I w Londynie. Wyko­
nywał albo pojedyńcze ołxazy albo całe reprezentacyjne cykle malowideł. Najbardziej 
znanym cyklem historyczno-alegorycznym są malowidła wykonane na zamówienie 
Marii Medici, żony Henryka IV do Pałacu Luksembunkiego (obecnie w Luwrze). 
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Pl'lledstawiaj" one doniosłe wydarzenia i sceny z życia Marii Mrdfci i jej krolewskiego 
małżonka. W cyklu Luksemburskim Rubens stworzył nowy. barokowy typ apoteozy 
władców - wydarzenia i osoby ściśle historyczne łączy z alegori" i personifikacjami 
pojęć abstrakcyjnyeh. protagonistów wznosi na wyżyny olimpijlkit'. ponad - ziemskie. 
pochwałę ich zasług. roli i wielkości głosząc w bogatym programie .ymbolicznym. 

Rubens zaproponował też uowy ideał piękna kobiecego o bujnych kszałtach 
wyrdaj"cych barokow" radość życia pełną zmysłowej obfitości. Ideał ten niejedno­
krotnie w ciągu wieków bywał krytykowany. Postacie Rubensa jednak nie S" posta­
ciami z życIa - r.tanowią one interpretację natury. I jeśli artysta niekiedy przekracza 
granice natury to po to. by uzyskać obraz o większej ek.presji. a na to zezwalają 

prawa sztuki. Dodając do tej ekspresji porywający blask bogatych barw w sztuce 
Ruben!l8. harmonię ruchu. dynamikę kompozycji. i bogactwo wewnętrznych treści 
ś"'iadczące o głębokiej erudycji mistrza. jego geniusz jawi się jako wartość niezll­
przeczalnIl. Wpływ jego na całe środowisko artystyczne Flandrii był ogromny. a echo 
jego sztuki brzmią nawet w rejonach odległych dystansem geograficznym i upływem czasu. 

Anton van Dyck był obok Rubcnsa drug" wielk" indywidualnością malarsk" we 
Flandrii XVII w. Stworzył on własny, nowy styl portrt'towania. który przez ogromną 
popularność szybko zyskuł międzynarodowy czy raczej ponadnarodowy charakter. 
Choeillż był uczniem Rubensa. van Dyck nie przejął krzepkiej plastyczności. która 
eharakteryzujc portrety Rubensa. Rubensowskie okrągłości form van Dyck redukuje 
szerokimi pociągnięciami pędzla. Jako osobowość bardzo wrażliwa, szybko wyczuwa 
charakter)'styczne rysy swych modeli. przekazując je następnie w portretach bardzirj 
wyrafinowanych. bardziej intymnych niż rubensowskie. Malarskość w miej~ce pla­
styczności. finezyjny modelunek konturów i wyważony gest. wspaniala technika 
memalże materialnego oddawania płaszczyzny tkanin i draperii. często .tolowany 
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Jacob Jordaens - Adam i Ewa, kat. nr 16 



Jacob Jordaens 
- Studium ,łowy 
Abrahama Grapheusa, 
kat. nr 17 
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efekt ciemnych oczu wydobytych z jasnych karnacji. to cechy charakterystyczne sztuki 
van Dych. które czynią z jego portretów preciosa sZluki de~oracyjnej. 

Nie możemy niestety pokazać na naszej wystawie żadnego oryginalnego dzieła 

van Dycka - obraz warsztatowy przedstawiający szkic głowy Sw. Jana Ewangelisty 
(kat. nr 7) sygnalizuje zaledwie ten wrażeniowy. malarski styl. Porlret natomiast. któ­
rego tradycja na terenie Niderlandów sięga wstecz do czasów Jana van Eycka i Rogera 
van der Weydp.n. reprezentowany jest na obecnej wyslawie przez dzieła kilku mniej 
wybitnych artystów. - G. Coquesa, J. Suttermansa i C. de VOlla, ukazując niemniej 
jednak charakterystyczne rysy flamandzkiej szkoly portretowania. 

Trzecim filarem Złotego Wieku malarstwa flamandzkiego był Jacob Jordaens. 
Podczas gdy Ruben$,. posiadał wielką moc wizjonerską, van Dyck wrażliwość i wyra­
finowanie techniki malarskiej, Jordaensa charakteryzuje spojrzenie najbardziej mie­
szczańskie, nie w sensie pejoratywnym tego określenia, lecz w widzcniu przedmiotu 
sztuki bliskim. konkretnym, bezpośrednim. Jordaens lekceważąc wszelką transcenden­
talność, tak bardzo eksponowaną u RuLensa, ~prowadza postacie boskie na ziemię, do 
rejont-w dobrze mu i nam znanych, rzeczywistość i alegorię ukazuje na tej samej 
płaszczyźnie, ale jest to zawsze płaszczyzna ziemska jeśli nie .. rrzy7iemna". Pasja 
realistyczna Jordaensa uwidacznia się w krzepkim modelowaniu ciała, w dążeniu do 
stworzenia wrażenia trójwymiarowości wszystkiego co umieszczone jest w dolnej partii 
obrazo. Punkt widzenia znajduje się często na wysokości stóp okazywanych postaci 
(kat. nr 18). oglądamy realistycznie kształtowane pięty, a typy ludzkie, nawet gdy 
prrzentują mieszkańców Arkadii, przejęte są z najbliższego otoczenia artysty bez naj­
mniejszej idealizacji. Jordaens przemawia językiem form do~adnych i szczerych. 
tematy 'zaczcrpniete z mitologii stają się u niego po prostu scenami rodzajowymi 
z życia ludzi jakich znał (np. często spotykany w jego twórczości temat .. Salyr u wie­
śniaków" - wątek wywodzący się z bajki Ezopa. w jego interpretacji ukazuje po 
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Jacob Jordaens - Młody Bachus, kat. nr 18 
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Gerard de Lairesse(?) - Wen U8 ~doDi8. kat. nr 19 
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prostu gościa z innego środowiska w rodzinie chłopskiej z realistycznie kształtowanymi 
detalami), Zamiłowanie Jordaensa do zabaw ludowych, festynów, do ukazywania 
zmysłowej wręcz niekiedy trywialnej radości, odzwierciedla się w ilustrowaniu powie­
dzonek, maksym i przysłów, w~ flamandzkim ludowym temacie .. Król opojów", który 
interpretował w wielu wersjach i na wielu poziomach rubasznego humoru. Tłoczna 

kompozycja, głośny i syty śmiech stają się ważnym środkiem sugerowania rabelai­
sowskiego ukontentowania i szczęścia. [ znów rzeczywistość i alegoria idą w parze, 
jak również przestrzenny iluzjonizm pierwszego planu z dekoracyjną. płaską fakturą tła. 

Obrazy Jordaensa przedstawione na niniejszej wystawie (kat. nr 16, 17, t8), 
reprezeniują stolunkowo dobrze jego plastyczny, krzepki styl, 

W XVII w. ostatecznie zdefiniowały !lię specjalistyczne gatunki malarstwa takie 
jak pejzaż, scena rodzajowa i martwa. Oto jak przedstawiał się ich rozwój we Flandrii: 
Malarstwo krajobrazowe zainicjowane zostało już w wieku poprzednim, w panora­
micznych, rozległych wizjach alpejskiej inspiracji, w malarstwie Pietera Brueghla St. 
Nie był to bynajmniej pejzaż realistyczny i długo jeszcze taki nie będzie. Malarstwo 
plenerowe, starając się uchwycić rzeczywisty wycinek przyrody i aktualny aspekt 
oświetlenia, barwy i nastroju, zaistnieje dopiero w XIX w, Na razie malarze obserwując 
przyrodę realnie istniejącą czerpali z niej takie elementy, które wywierały na nich 
największe wrażenie, by skompletować je w jeden pejzaż, w wizję fantastyczną, 

ukazującą szerokie i dalekie perspektywy, jakby tęskuotę do ogarnięcia całego świata. 
Taki typ "idealnego, komponowanego" pejzażu, stworzył na początku XVIIw. 
Gillis van Coninxloo, nadając mu formę intymnych, leśnych widoków wywodzących 
się z weneckich wzorów. Pejzaże takie kształtowane były przeważnie według usta­
lonego schematu. Z jednego boku lub po obu stronach kompozycji spiętrzone były 

formy - czy to drzewa, czy wysokie wzgórza, czy elementy budowli, tzw, repoussoiry, 
ujmujące kompozycję w silne ramy. Po~rodku lub nieco z boku otwierał się jakby 
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tunel z rozległym, panoramicznym prześwitem sięgającym daleko w głąb obrazu. 
Ten typ krajobrazu spopularyzowany został w kolonii malarskiej. jaką van Coninxloo 
założył we Frankenthalu w Południowych Niell1czech i miał ogromny zalięg oddzia­
ływania. Inspiracje wywodzące się z tego typu krajobrazu manierystycznego obecnie 
są w obrazie P. Stevensa, zw. Stephani na obecnej wystawie (kat. nr 27). 

Fantastyczne, panoramiczne pejzaże malował w owym czuie jeszcze inny 
malarz flamandzki - Joos de Momper (kat nr 20, który po podróży przez Alpy, zain­
spirowany potęgą gór i tamtejszej przyrody, transponował ich elementy w całej swej 
twórczości. Również Jan Broeghel zw. Aksamitnym, syn Pietera Broeghla St. malował 

pejzaże. Często oparte były one na tym samym schemacie krajobrazu komponowa­
nego, lecz różniły się od innych współczesnych przedstawień tego typu jeszcze staro­
modnym, manierystycznym upodobaniem szczegółów, dekoracyjnym wypełnianiem 

powierzchni obrazu. Różnobarwne zwierzęta i ptaki w lasach, kobierce kwiat6w 
i krzewów, muszle i ryby w .trumieniach malowane w sposób wykwintny i drobia­
zgowy uatrakcyjniały jego obrazy i nadawały im cechy przedmiotów zbytku bardz, 
poszukiwanych przez kolekcjonerów. Pejzaże jego charakteryzuje jeszcze jeden fis 
o dawnej genezie niderlandzkiej - są one przewdnie rozczłonkowane na ,nefy 
horyzontalne pierwszego, drugiego i trzeciego planu, zróżnicowane kolorystycznie. 
Plan pierwszy bywa przeważnie zacieniony, w ogólnej tonacji brązów, a poprzez 
zielony drugi plan i niebieski trzeci rozci~a się zalana słońcem panorama. 

Dwa pejzaże na naszej wystawie (kat. nr , i 37) wywodzą się z tej tradycji -
przy aachowaniu dawnych zasad kompozycyjnych malowane są drobiazgowymi po­
ciągnięciami pędzla, w efekcie tworząc kunsztowną, jakby inkrustowaną powierzchnię 
malarską. Krajobrazy te, ze -względu na stosunkowo późny czas powstania (koniec 
XVII w.) uznać należy niestety za wtórne. 

Malarstwo krajobrazowe we nandrii xvn w. charakteryzuje spojenie sztucznie 
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Dayid Rijckaert III - Scena w szynku, kat. nr 24 
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Nieokreślony malarz flamandzki - Scena w porcie rybackim, kat. nr 37 
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narzuconej kompozycji z realistyczną obserwacją i oddaniem szczegółów. W miarę 

upływu czasu realistyczne tendencje stają się coraz silniejsze. W pejzażach Rubensa 
widzimy niekiedy joż niemal realistyczne, bardziej kameralne wycinki przyTody. 
Panorama - oglądana nie z fantastycznych szczytów nieistniejących gór, lecz z bar­
dziej ziemskiego punktu widzenia, przedstawia dobrze znane malarzowi i odbiorcom 
równiny flamandzkie, bez ozdobników fantastycznie piętrzącej się architektury. -

Innym gatunkiem malarstwa, który i tym razem zapocz/ltkowany przez g~nial­
nego Pietera Brueghla St., w wieku XVII doszedł już do swej w pełni rozwin.iętej 
formy, jest scena rodzajowa, czyli przedstawienie z życia codziennego w prawie reB,­
listycznym ujęciu (niemal w całym malarstwie rodzajowym obecne są w warstwie 
znaczeniowej podteksty alegoryczne, moralizatorskie lub powiązania z emblematyką). 
Gatunek ten na szerszą skalę uprawiany był w Holandii, gdzie zyskał zresztą nieco 
inny aspekt, ale i we Flandrii był popularny, a dwaj jego przedstawiciele osi~nęli 

prawdziwe mistrzostwo w tym .. małym rodzaju". Adriaen Brouwer w swej krótkiej 
twórczości wskrzesił bmeghlowski naturalizm, wolny natomiast jnż od zależności 

manierystycznych schematów kompozycyjnych. W jego obrazach niejako brak kom­
pozycji w sensie konstmowania powierzchni obrazu. postacie zwykle tłoczą się 

w grupie, która bywa zrównoważona i zaakcentowana płaszczyzną ściany w tle lub 
elementami prostej a mistrzowskiej martwej natury na pierwszym planie. Zywiołowe 
i gruhe pociągnięcia pędzla, przeważnie dramatyczne napięcie jakiegokolwiek rodzaju 
- czy to pija'cka kłótnia czy namiętna gra w karty czy ożywienie chłopskiej zabawy, 
oraz intensywne, świetliste kolory są cechami t-ypowymi dla sztuki Brouwera jak też 
dla sztuki flamandzkiej XVII w. w ogóle. 

David Teniers malował równie~ chłopskie sceny w typie Brouwe: .t, lecz jego 
kompozycje charakteryzują się większym dystansem i godnością w ujęciu. Zamiło­

wanie do gwałtowności nie leżało w jego naturze a i talent - posiadał skromniejszy, 
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nigdy więc nie osillgrl\ł brouwerowskiej ehpnsji i koncentracji kompozycji. Sto­
pniowo jego chłspskie sceny przeradzaj" się w elegllntszc sceny z życia mi8Szczlln, /I 

nawet jego żołnierzc i chłopi nigdy nie zachowują się w sposób tak hałaśliwy i ży­

wiołowy jak pijacy i palacze Brouwera. W swym dl\żeniu do osiągnięcia efektów 
finezji i subtelności zarówno w kolorze jak i w gcścic zbliża się Telliers do sztuki 
holenderskiej. 

Obrazy J. v. CraCllb('cka i D. III Rijckaerta ukazanc w ekspozycji (klit. nr 6 i 2') 
pozostają w bli~kim kręgu bronwerowskich przedstawień chłopskich, ich statyczne 
jednak kompozycje nie posiadaj" ekspresji i malarskości niektórych d~ieł Ihouwera. 

Kolejnym ze specjalistycznych rodzajów malarstwa, ukształtowanych w swej 
pełnej formie w XVII w. jest mart,,'a natura. Jest to określenie późniejsze. wręcz 

nowoczesnł'. w dawnych inwentarzach tego rodzaj II przedstawiE'nia określane były 

w zall'żności od poszczególnych typów jako "Vllnitas" (kompozycje mające na celu 
ukazywać m/lrność życia doczesnego poprzez przedmioty ulegające szybkiemu zni· 
szczenia i przemijaniu), ,.Knchnia~, "Kwiaty", "Owoce" czy "Śniadanie". Malarslwo 
flamandzkie XVII w. wykształtowało dodałko,,'o jeszcze jeclen typ podobnego deko­
racyjnege rodzaju - przedstawienia zwierzl\t i sceny myśliwskie. Najwllżniejszymi 

malarzami martwych natur oraz ~cen myśliwskich w XVII - wieczncj Flandrii byli 
Frans Synders. Jan Fyt i Paul de Vos. (kat. nr t t i 30). Charakterystyczne w ich 
twórczości jest mistrzostwo w oddawaniu bujnych form natury. barokowa dekora­
cyjno~ć płynnych linii i plastycznych elementów - zachwyt nad przyrodą. która 
obdarza. cieszy oko i żywi. W przerłstawil'niach walczących zwierząt zaś glówną rolę 

odgrywa dynamiko kompozycji oraz ekspresja ruchu i kolorystyki, 
Przedstawienia bukietów kwiatów w wazonach zapocząlkował Jan Brueghel 

Aksamitny, który i w tym gatunku objawił swe zamiło~anic do piękna szczegółu, do 
kunsztownej Materii malarskiej. Podobnie jak jego pejzaże, przedstawienia kwiatów 



łqczl\ elementy dekoracyjne~e manieryzmu z J'calilltycznl\ ohserwacjl\ przyrody. Nieco później najważniejszym przedstawicielem tego rodz/lju malarstwa był Daniel Segbers, malarz - jezuita. Malował bogate girlandy kwialów, klóre otaczają iluzjonistycznie przcd~tawiony rzeźbiony kartusz. relief czy rzt'źbione popiersie tkał. nr 26}. Parlia centralna zwykle ukazywała temat religijny i niekiedy bywała malowana przez kogoś innego. Kompozycje Seghersa są bardzo wyrafinowane, kwiaty bywajq 
ułożone w skomplikowane wiązanki. których charakter koresponduje z przedstawie­niami sceny centralnej, np scenom Pasji towarzyszl\ suche osty i róże, formy ostre i ciemniejsze kolory. 

Tematyka batalistyczna tkał. nr 5 i 20) również stanowiła bogaty pretekst doksztnłtowania dzieł malarskich pełnych mulowniezo~d i dynamiki. 
To zresztą właśnie tt'n specyficzny styl, bojny, barwny i dynamiczny wytwo­rzeniu rzeczywistości plastycznej pełnej ruchu, życia. zmysłowej namacalncśd i Hl­

c:f'stywności, obecny we wszystkich gatunkach malarstwa decyduje o ocjr~bności ~.:t'uki flamandzkiej XVIl w. To on porywa też współczesnego widza zmuszając go zawsze do świeżej i t'ntuzjastycznej percepcji tego malarstwa w jego pełnej i szczy­towej formi e, malarstwa, które spaja w sobie wartości kompozycji, barokowego bogactwa form i treści. 
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MALARSTWO FLAMANDZKIE XVII WIEKU 
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BLOEMEN Pleter von (1657-1720) Malan: scen rodzaiowych, 
batalistycznych I zwierzęcych o charakterze IIalianizulqcym. 
1. Scena obozowo, pl. 39,8,,55,6, nr Inw. 131596 Pach.: Galeria 
Stonls/awo Augusta, z GalerII w Łazienkach . Bib!.: S. 'skierski, Ka 
talog galerii obrazów pałacu w Łazienkach w Warszawie, 1931, 
nr 12 - T. Mańkowski, Galeria Stallislawa Augusto, Lwów 1932, 
nr 1832 - Malorstwo Europeiskle, Kotolog zbiorów Muzeum Na­
rodowego w Worszawie, 1967, nr 103. Obraz pokrewny kompo­
zyclom Phllipso Wouwermana, traktowany lednok bardziej malarsko, 
u eroklml pociqgnlęclaml pędzla typowymi dla Bloemena. 

BOUnATS Johonn Baptlste (XVII/XVIII w.) Malarz zwierzqt I ptak6w. 
2. Jastrlqb I gę.I, pl. 106,,138, Iygn. J. 80ullot. F, n. Inw. 187004 
Poch.: dawnlei w Państwowych Zbiorach Sztuki; pozyskany w 1946 r. 
Blbl.: Malarstwa Europeiskle nr 143. 
Obroz w typie wcześnIejszych przedstawień Melchiora de Honde­
coetera. no którym malarz Ilę wzorow%~~ 

BREDAEL Jon Pleter (1683-1735) M% znany batol isto i pejza-
iy.to ; dzla/ol w AntwerpII, Pradze I Wiedniu. 
3 . Bitwa Turk6w z AUllrlokoml, pl. 97,,129, .ygn. P. v Bredo Fc, 
nr Inw. 46850 Poch.: zakupiony z rqk prywalnych w 1925 r. 
nIepublikowany 

8RUEGHEL Jan, naśladowca (1568-1625) Syn Pletera 8rueglo St., 
molowal głównIe pelzaże I kwiaty. 
4 . W porCie rybackIm, deska, 32,5)(47 ,nr Inw.421 Pach.: z Galerii 
P. FlorenIinlego; w zb. MNW od 1879 r. niepublikowany 
Obraz półny, wzorulqcy sIę na droblazgowel, kunsztownel technIce 
manierystycznego malaratwa peJzażowego reprezentowanego głównie 
przez Jana Bruegla. . 

COOUES Gonzalel (1614-1684) Popularny portrecIsio antwerpski. 
5 . Portrei mętczyzny z lutni q, desko, 38,5x43,5, nr Inw. 186530 
Pach.; pozyskany w 1945 r. Blbl. GolerIo molaratwa obcego, prze-

-,-
wodnik, MNW, Worszowo 1964, B. 125, nr 35 - Malorstwo 
EuropeJsk i. , nr 243 . Malorsko.ść i dworska elegonela w kształto­
waniu postaci typowe dla sItukl portretowel Coqueso. Architekto­
niczny widok w tle może być namalowany przez W. V. Ehrenbergo, 
I kl6rym malarz niekiedy wsp6łpracował. 

CRAESBECK Joos van (1605 - ok. 1661) Uczeń Adrlaena 
Brouwero; malował głównie chłopskie sceny rodzajowe. 
6 . Zabawo weselno w rodzinie chłopskiej, deska, 54x 70,8, ~ygn. C 
nr Inw. 35804 Poch . ze zb. J. Popławsklego : pozyskany w 1935 r. 
Bibl.: J. Starzyński, M. Walicki, Katałog galerii malarstwa obcego, 
MNW, Warszawa 1938. nr 134 - Wystawy dzieł zabezpieczonych 
przez ZSRR, Worszawa, Gdańsk, Poznań, Szczecin, Warszawa 1956, 
s. 21 - Malarstwo Europelskie, nr 258. 
Grubo ciosane, przysadkowate postacie zawarte w doŚĆ prymi­
lywneJ, kulisoweJ kompozycJi sq typowe dla tego malerza plebeJ­
skich Icen rodzaJowych. 

OYCK Antonie van, szkoło (1 599 - 1641) Wybliny uczeń P. P. 
Rubenla, malarz nadworny Karola " stworzył odrębny styl portretowy. 
7. Sw. Jon Ewangelista(?) fł. 65.5)(49, nr Inw. 231263 Poch.: 
pozyikony w 1902 r. Bibl.: . Micho/kowa, Nouvelles acqulslllons 
du Oeparlement de lo Peintur.e Europeenne 1953 - 1962, 
"BulletIn cłu Musee National de Varaovie", IV, 1963, nr 11 -
Malarstwo Europeiskle, nr 354, 
Obraz pOSiada peWlle zwiqzki z seriq Apostoł6w van Oycka o po­
dobnych wymiarach (zob. A. Scharłfer, Van Oyck' Klasslker der 
Kunst, Stullgart und Lelpzlg, 1909, s. 1-9). Ozie/o p6fne. 

EHRENBERG Willem von (1630-1·676) malarz fantastycznych 
wtdoków mieJskich i architektury. 
8. Architektura fantostyczna, pł. 1 00x133, Iygn. W. S. Von Ehrenberg 
le. 1672, nr tnw. 164488 Iłoch .: pozyskany 1953 r. 
Blbl.: J. Białostocki, J. MIchałkowa, Nabytki galerII mala,,'wa obcego 
1945 - 1957, " Rocznik Muzeum Narodowego w Warszawie", 



V. 1960. I. 267 -3 34, nr 32 - Malarstwa Europeiskle. nr 360. 
Obraz w trodycll fantazji orc"'ite~tonicznych wywodzqcej się z hv6r' 
C'lości Jana Vredemona de Vrieso, prezentuje lednok bordziel 
malarskie. weneckie podeiście do fuktury malarskiel. 

fALENS Corel von (1683 -1733) Naśladowco N. Brechema 
ł Ph. Wauwermonno, pracawol w Paryżu. 
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O. Wyjazd no polowonie, desko, 48.56,5, nr inw. Wil. 11780 Poch.: 
II: Galerii Wilonowsklej Bibl.: K.E. Simin, Auslandische Kunst In PoI~n, 
Oberslcht und Ergllnzungen zu einen Inventar •• Zeitachrilt liir Kunst­
geschichte", V, 1936, s. 140-150, s. 143 - WySławy dziel zobezple' 
ezonyc", s. 21 Malarstwa Europejskie, nr 369. Obraz atrybuowony no 
podstawie analogIi z sygnawonym dziełem Folensa z aukcji Lempertzo 
kat. nr 479. 1964, s. 14. nr 56. tobl. 68. 

fJłANCKEN frans II (wed/u g) ' (158 1-1(42) Malarz antwerpski, 
przedSlawiciel drugie' generacji hClnel rodZiny malarskiel. molowo I 
obrazy historyczne I rodzaiowe. 
, O. Taniec wok61 zlotego cielca. pl. 110.1 68. nr Inw. 180661 Poch.' 
a Państwowych Zbiorów Sztuki. Dzlol Im. Krosnowskich Bibl.: Malarstwo 
Europejs~ie. nr l 718 Zapewne jedno z replik warutatowych. 

fYT Jon. kopIa (1611 - 1661l ·Jeden z nallepszych flamandzkich 
malarzy zwierzqt I martwych natur. uczeń F. Synderaa. 
1 ,. Walko psów z wilkIem. pl. 177.256. nr Inw. 187412 foch.: 
pozyskon) w 1946 r. Storo kopio o dużych walorach dekorocYlnych. 

GALLE Hleronlmus (7) (ur. 1(25) Brok blihzy:h uczeg6ló. O tycIu 
lego antwerpskiego malarza; molowal prawie wylqcznle kWiaty. 
12. Kralobraz ze acenq rodzolowQ. pl. 52. 73, IY9n. I. GALL E: F. 
nr Inw. 128140 Poch.: ze zbiorów J. Potockiego w Pory tu, pozyskany 
w 1946 r. Bib!.: 1. Bllek. Realiłci .holenderscy XVII w .. P,zewadnlk po 
wy.towie terenowel. Muzeum Narodowe w Warszawte, CieplIce 1950. 
nr 11 - Mala,.h"o Europelakle. nr 400. W typie &alao yan de Velde. 

Sygnatura raczej nie budzi wqtpliwoścl. bylby to więc ledyny znany 
obraz Gollego o temolyce r:)dzojowel. 

GOOVAERTS Hendrick (1669 - 17 20l Antwerpski malarz Icen 
rodzaiowych I historycznych. 
13. Wizyto w pracowni -molorzo. pl. 69.83. sygn. G. GOOVAERTS. 
nr Inw. 129098 P.och.: pozyskany w 1937 r. Bib!.: Kalolog GalerH 
Malarstwo Obcego. 1938, nr 141 - W. Tomkiewlcz, Cotologue 
ol Paintings Remoyed 'rom Poland by Ihe German Occupotion AUlho­
rities. I. Foreign Palntings. Warszawa 1950. 1.45, nr 96 - Molorslwo 
Eurooejskie, nr 428 Obraz w tradycji przedsto .. leń wnętrz galer 1 
I gabinetów zbieraczy. Uwagę zwracaj q dwie pOI tacie w .trolaeh 
polsko·węglerskich. zapewne podróżnik6w 1 klienl6w malarza. 

GOVAERTS Johonn BapliSl Molo ·tl'lony malarz lIamandzltl clynny 
w I pol. XVIII w. 
,4. Śpiqca Wenus, Amor 1 Salyry. pl. 32.42. sygn.: J. B. Gdaverta. 
1726, nr Inw. 293 Poch.: z kol. P. FlorenIIniego; pozyskany w 1879 r. 
Bibl.: Malarstwo Europelskie, nr 432 Obraz wtórny pozas'ojc;.cy w Iro' 
dycjach manierystycznego malarstwa gobinetowego (typowe dla okresu 
manieryzmu kSZlollowonlo pejzatu drobiazgowe malowanie liatowla 
I kunsztowne przedstawitenie draperii) 

HERP Wlllem von (1614-1677) Molarz scen mltologlonych I ro· 
dzalowych. zwykte w dutel skałl. 
15. Scena toworzyako. pl. 176x229,5, nr Inw. 164318 Poch.: pazr 
skuny w 1945 r. Bibł.: Malarstwo Europejskie, nr 509 Obraz przedsło­
wl1l alegorię pięCiu zmys/6w. Je~t lo ledna z kilku r!plik tego dzlela. 

JORDAENS Jacob (1593-1678) Wybitny malarz flamandzki. w.p6ł­
pracownik Rubenao. silnie zwlqzany z ludowym nurtem sztuU nlder­
landzklel. 
, 6. Adom I Ewa. pl., 112.51(154. nr Inw. 35823 Poch.: ze zb. 
J. Popławakiego: pozyskany w 1935 r. BIbi.: J. 2:ornowakt, Katalog 
_yalowy obraz6w ze zb. dr Jana Pop/awaUego, MNW 1930, nr 24 , 



- Kalalag Gol~rll Malarslwa Obc~go. 1938. nr 147 ·l. von Puyv~lde, 
Jorda~ns. Parls-Bruxełł~s, 1953. s. 125, 185. ił. 84·G. Martin-Mery, 

c femme et I'arlisle, De B~lłinl 6 Picasso. Bordeaux. 1964, nr 41. 
Jell to jedno z kilku replik lego d~lela . 

17. Studium glowy slorca (l'Ibraham Graph~us). pl. (naklejone no 
deskę). 39x33. nr lnw. Wił. 1540 Pach .: Z Galerii Wllanowskiej Blbl.: 
W. Czaj~wskl. lIuslrowany przewodnik po Warszawie i okolicach, Wil· 
lanó",. Czerniokó .... Morysin, Gucin. NatalIn, wraz ze szczeg6bwym 
spisem 1000 obraz6w z Galeryi Willanowski~j. Warszawa 1893, 
nr 166 - Malarsiwo Európejskl~, nr 538. W spośobie malowanIa 
uerokimi. d)nomlcznymi lloc1Qgnięcloml pędzla obraz wykazule poda· 
bl~ństwo do sztuki Rubensa. Identyfikacjo osoby przedstawionej 
dokonono na podstawie analogii % obrazem w Delroit Insliiule 
ol Arts tCannoisseur 1967. a. 247). 
18. Miody Bachus. pl. 121 x 106, nr inw. 164265 Pach.: % kol. Bra· 
nicklch wW.lonowie Blbl.: H. Skimborowicz, W. Gerson. Willon6w, 
album widoków i pomlqlek, Warszawo 1877, l. 35 - L. van Puyvelde, 
Jordaens, i w, sir. 196 - Malar'Iwo Europ~j.kle, nr 539 - M. Jalle, 
lordaen •• tkal. wyslawy), Ottawo 1968. 
O broz w Iypowej dla Jordaensa konwencji ukazywania lemal6w, mlto· 
logicznych w sposób realiltyczny I .. ludowy". Charakterystyczne td jest 
kutoltawonie olerwuega plonu, dQtqce do uzy.kanla efektu Iluziani' 
.tycznel wręcz trojwymlarawałcl I plastyc%nołcl przedmlot6w tom umie' 
liczonych. 

lAlllESSE Gerard de (7) (1641 - 1711) Malarz I leoretyk sztuki 
pochodzenia flamandzkiego dzlołolqcy gł6wnle w Amslerdamle. 
Reprezentuje nurt okademlckiego klosycyzmu. 
19. WenuI IAdonll. pł. 44.5x56. nr Inw. 231553 Poch,: pozyskany 
w 1963 r. Bibl.: Malarstwo Europel.kle, nr 610- J. MIchaIkowa, Nou' 
"elle. ocqullitlon. du Departament de lo Pelntur. Europeenne 1963 
-1 969 ... Bulletln du Musee Nollonol de Varsovle", XI. 1970, nr 2-3, 
nr 30. Dzlelo wt6rne, pozy paltael niezręczne, pelzoi malowany 
droblozgowq monlerq. . 
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MEULEN Adom Frans von der (1632-1690) Malarz scen bolo· 
lislyclnych I historycznych. czynny w Paryżl/. 
20. POlyczko w wqwoz ie. pl. 60.3x7 7, sygn. A. F. V. Meulen F., nr 
Inw. 12932 .... Pach.: z PańStwowych Zbiorów Sztuki w Wor"owle. 
Blbl.: Malarstwo Europeisk le, nr 784 

MOMPER JoO. de (1564-1635) Wybitny , pelzoły.ta antwerpskI. 
Molowal fantastyczne, romanlyczne w nastrOlu kralobrazy Insplrocll 
alpe jskiej. 
21. Dolina górsko z zotokQ. pl. 112x163, nr Inw. 187217 Pach.: 
pozyskany w 1946 r. Bib!.: Jon BiałostockI, Kralobrazy flamandzkie 
epoki manieryzmu, MNW, Warszawo 1951, nr 13 - K KalInowski, 
Pelzoż Joosa de Mompera w zbiorach poznańskich. Biuletyn HistorII 
Sztuki. XXII, 1960, s 71 - Malarstwo Europl!'lskie.nr 834. Jest to typ 
komponowanego panoramicznego pelzożu. Pierwszy plon ujęty lest 
w ramy kompozycyjne - repoussolry. kt6re tu stanowiq grupy drzew. 
Następnie widok. ukazany z dużel wysokości. obelmuje kulisowo usta' 
wiane i niknqce wreszcie w dali skały. Obserwujemy tu tet tradycYlne 
rozczłonkowanie kolorystyczne plonów. 

PEETERS Bonoven'uro (1614 - 1652) Marynisto I pelzożysto 110· 
mandzkl, 
22. Okręty no .wzburzonym morzu z widokiem tWierdzy no odległym 
brzegu, pl. 55.5x78,a. nr Inw 186897 Pach.: ,ozyskony w 1946 r. 
8ibl: Galerio malarstwo obcego. Przewodnik, MNW. Warszawo 
1964, s. 126, nr e Małarstwo EuropeJskie nr 948. 

PEETERS Jon (1624 - 1677) Marynisto IIcmondzkl, tworzył pod 
wpływem brata Bonowentury. 
23. Widok mló.to portowego no Wschodzie, pl. 77 x 120, ayon. 
Joanne.: Peelers/1662 Pach.: ze zb. J. Popławsklego; pozyskany 
1935 r. 8Ibl.: J. 2:arnowskl. Katalog wystawy obrozow ze zb. dr Jana 
Popławulego, MNW, 1936, nr 25 - Kololog Galerii .Malarttwo 
Obcego, 1938, nr 154 - Molar.two E"ropel~le, nr 950. 
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RIJCKAERT Dawid 111 {161:2 - 1661) (Malarz leen rodzaJowych, 
pazosIawał pod wpływem Teniersa. 

24 . Sceno w Slyn\u. desko. 42.3x56.8 dolowony '1645. nr Inw. 
l ; 9067. Pach: Galeria Obrazów SIonisłoNo Auguslo. Golerlo 
w loz.en~och B·b!.: S. Iskierski. Kololog ~olerii obrazów w połocu 
w lozl~nkcch w Worsl.owle. 1931, nr 103-l. Mańkowski, Galerio 
Śtanislowo Auguslo, lw6'N 1932, nr 964-1. M'cholttowa, Holen­
ders\l!! i łla-T>ondlkle molo' sIwo radIoiowe XVII W ., MNW, Worszo­
wo 19 -; 5. W49-Molanlwo Europ·lsk,e, nr 1061. 
Sceno pierWSI opla nowo w s .. ym IDokotnlejszym, bordzleJ rel/elt'yJ· 
nym nostrolu niż wlę\szość flamandzkich scen r.>dz"fowych wylta­
zuje p~\rew,eńsINo z chłopskimi Icenoml mo:owanyml przez mołorzy 
h olo!ndersklch. Scena w głębi wyk 'JZuje duty wpływ D. Tenlersa. 

RO"llBOUTS Theodor (1597 -1637) Malarz scen religilnych I ro­
h olowych. Poczqtkowo Iworzył pod Wpłtwem Coroyoggla, pó.tntej 
~ Jbensa . 

'5 Gro W karly, pl. 169,9x21 '), nr In~, 773 Poch.: z leol. C. 
~chn it kieg >, poryskony 1908 r. Blbl.: Une porlie de la Co/lec' 
)n C. Lochnicki 6 Vo.sowi!!', Vorsowl~ - CrllcoYie! 1903. lobl. 

~ - Kololo~ Galerii MolorSINO Obcego, 1938, nr 156, lobl. 97-
'o rlo Georges, CoroYoge et /e Corovagilme europl!l!n, II col. Aix 
e n - Provence. 1941, I 274-Golerla Malarstwa Obcego, prze­
:> -inik. 1964-J. Biobslockl, M. Wollckl Malarltwa europeialae 

., zbiorach polskl:h 1300-ł8oo," wyd. 1958. nr 191-A.P. de 
'.\Ć' 11l0nde, Les $l'lels de muslque chez leI caroYaąlst!!'1 flomandl, 
. I(o nink ' ijlt Museum voor Schoone Kunslen". Joo.boek, 19t 5, l. 
139 -14 2-Molarstwo EuropeJskie, nr 107 I. Manl/menl Iność kom­
potycji, ś ... lo ·/ocieniowe I ploslycEne kszlołt lWa nie pOllacl wykazulą 
wpły .. y zorÓ ... no szlukl ~aroYog!illa lok I Rubenso. Inslrumenty mu· 
zy czno I korty rOZ'lucone no podłodle wskozywołyby no Iymbollkę 
vonitolywnq obrazu. Obroz niegdyś uw010no za portreI zbiorowy, 
przedslawiojący m. In. Rubensa (w kopeluszu), Jego tonll I .iostrę, 

YO" . Dyclto (z dzbanem) Tenl!!'rsa (przy kominku). Jesl la repłi1<o 
obrazu " .blorach zamku GrOnewold pad Berlinem. 

SEGHERS Canieł {159o-,6(,') Malarz k .. iolów, uczeń Jana 
Brueghela. zwIQzony z kręgiem Rubenso. 
26. Rzdblone popiersie .obiely wolaku kwiolów. ol. 79x60, sygn. 
OS 1658, nr inw. 131046 Pach: pozyskany 1947 r. Bib!.: A. 
Chudrikow,kl, Holendersko i lIan.r:ndzka mor Iwo naturo XVII W .• 

MNW, WaHowa 1954. nr42-Ma'0'slwo Europolslif', nr 1178. lim­
ny "%ryl o'oz rzodko "tywone zestawienie kwlotó .. w~róinlojQ len 
obraz no tle l .. órczoścl Seght rso. Jedno z pófnlejuych dział lego 
malarza. 

STEVENS Piete., , .. , STEPHANI(?) (ok. 1567 -po 1624) Pejzotysto 
IIomadzkl działający no dworze kudolla /I w Pradz!!', w Wenec ji 
I w RZyll'>le. 
'27. Kralobroz z młynem, pł. 60,5xl03, nr inw. 129140 Pach.: 
pozyskany 1946 •. Blbl: J. B,ałostodl, KrojobrOlY lIamo'ld:lie 
epOki manieryzmu, 1951, str 30-31, nr 22-Mola'slwa Eurooe,ski .. , 
nr 1')45. Obraz wyka: ule ZOtÓWno wplywy weneckie (loklura I 
'wlolło) jak I wpływy Irankenlol.ltlej sz"oły pelzaiu (kompozycia 
z wid~myml przełwltaml). 
SUTTERMANS Jus"'. (1597 -1681) Molo" Icen hlsloryczny:h. 
reliql;nych I partrelów, dZIQloł we Włoszech I w AUSlr.1. 
28. ' Porl el mdcryzny w zbroi, pl. 56x45, nr Inw. 34674 P.~ ch: 
ze zb. J. Po~law.kle!ilo; pozyskany " 1935 r. Bibl.: J. Żornowski, 
Ko'olog Wy.tawy obrazów ze .blor6w dr Jana Poplowskiego, MNW. 
1936. nr 20-Kohlog GalerII Malarstwo Ob-::ego, 1938. str 98 . 
nr 156-W TomUewlcz, Catalogue oł Poinlings Remoyed Irom Po­
land by Ihe Germon Occupallon Aulhorities, I. Fo'eign Poinl.ngs, 
Wotlza'llo 1950, labl. 92-Galerlo Mola' 1""0 Obrego . p'ze·.od .. I~ . 
1964, l. 125. nr 39 -Molorlt'llo Europejskie, nr 1260. 

VOS Cornełll de (ok. 1565-1651) Cenion, porlrecillO, współ­
pr.cował • lub.nlem. 
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29'- Portret damy (Morgorita de VOI?), deska, 43,5x35,3, nr Inw. 
34962 Pach.: ze zb. J. Popławskiego ; pozyskany w 1935 r. Bibl.: 
J. Zarn:>wakl, Kat. wyst. obraz6w ze zb. dr 1. Popławsklego, MNW, 
1936, s . 24, nr 13-Kotolog Galerii Malarstwo Obcego, 1938, 
nr 162, tobl. 101-Malorstwo Europejskie, nr 1405. Typ portretu 
zbliżany do holenderskiego, mimo prostej i skromnej kompozycji 
prezentujący bogate walory malorskle (lekko i kunsztownie malo­
wany czepek ora~ kryzo). 

VOS I'aul de (ok. 1596-16 7B) Molorz zwierzqt, martwych natur 
i scen myjliwakich, zwlqzany z kręgiem Rubensa,: brat Cornelisa de 
Voso. 

30. Indyk I kogut, pt. 122x183,5, sygn: P. De . Vos. F., nr inw, 
187280 Poch.: pozyskany 1945 r. Bibl.: Molarstwo Europejskie nr 
1406. 

VOS Simon de (1603-przed 1676) Antwerpski malarz scen ro­
dzajowych i religijnych, uczeń Corneliso de Voso. 
SI. Pak/on Trzech kr611, deako, 78x51,5, nr inw. 164086 Pach: 
pozyskany w 1945 r. Bibl.: Golerio Malarstwa Obcego, przewod­
nik, 1964, s. 124, nr 29-Molorstwo Europejskie, nr 1408. Dyna­
mi czno kompozycjo usiłuJqco naśladować rozwiązonio Rubenaa, 
w rzeczywistości lest bardzo nielogiczno (sprzeczne ze sobą I nie­
skoordynowa ne zwroty g/6w I kierunki spojrzeń przedstawionych 
os6 b, które wlqże jedność akcji). W wydłużonych postaciach wi­
doczne sq j eażcze reminiscencje manieryzmu. 

MALARZ FLAMANDZKI wg DIRCKA II BARENDSZA 
32. Bacha nal io (Alegorio zmysł6w?), desko, 38,5x57, sygn: Bloover? 
lnie czyteln o) 1711, nr Inw. 232984 Pach.: pozyskany w 1968 r. 
BIbi .: 1. Michałkowa, Nouvelles ocqulsillons du Departament de lo 
Peinture Europeenne 1963 - 1969, .. Bull~tin du Musee Notional 
de Vorsovie", XI, 1970, s. BO, nr 61. Punktem wylśclo dla tej kom­
pozycji był obraz halenderaklego malorzo Oircko II 50rendszo (1534 

-1592), itolionlsty pozosio/qcego pod dużym wpływem Tycjana . 
pl. .. Ludzkość w rozwiqzłoścl swej zaskoczona przez Potop "; później 
Jon Sodeler zrobił według tego przedstawienia rycinę , która następnIe 
posłużyło wielu a rtystom loko inspiracjo do wykonania szeregu po ­
krewnych scen bachicznych. Nasz obraz nosi no odwrocie znak 
cechu antwerpskiego, wykonany jest dość pÓźno (1 711) brzmią weń 
bordzo odległe echa stylu Rubensa I Jordaenso, glównie w pla­
stycznym kształtowaniu ciał, lecz kolorystyka jest zgaszono i ciemno . 
nieprzyjemne wrażenie czynI ostry. nienaturalny kontrast pomiędzy 
josnq i zimną karnacjq kob iet i brązowymi ciolami mężczyzn. Cie­
kawy przykład długowieczności motywu ikonograficznego i kompo ­
zycyjnego. 

MALARZ FLAMANDZKI XVII w. 
33. Uczto Ballazora, desko, 7 3x 105, nr inw, 186970 Poch.: po­
zyskany w 1947 r. niepublikowany 
Pewne typy tworzy. miękki I malarski sposób malowania szat i włu 
sów oraz martwa naturo (zwłoszczo metolowe naczynia na pierwszy m 
planie) przypomlnajq sposób malowania Fronso II Fran ckeno . Kom­
pozycja jednak jest tu nieco prymitywno (ustowienie sto/u równo ­
ległe do krawędzi obrozu oraz izokefoliczne ujęcie postaci za stołem) 
a i kaloryt obrazu inny niż u Fronckena. Zapewne dzieło nośla 
dawcy Franckena. 

MALARZ FLAMANDZKI XVII w. 
34. Morio Mogdaleno namaszczajqca nogi Chrystusa podczas uczty 
u Szymona (Jon XII. 3), pl. 123 x 162, nr inw. 180671 Poch .: 
z Poństwowych Zbior6w SztukI, Dział im, Krosnowski:h , zdepono 
wony w MNW w 1937 r, niepublikowony. 

MALARZ FLAMANDZKI XVII w. 
35. Portret astronoma, pl. 106x84, nr Inw. 233055 Poch. : po­
zyskany w 1969 r. Blbl : J. Michalkowa. Nouvelles ocquisitiona du 
Departement de lo Peinture Europeenne 1963-1969, "Bullelin du 
Musee Nolional de Vorsovle" , XI, 1970. 2-3. nr 6 0 . 



Reprezentacyjny portret przedstawiajqcy, według tradycji, słynnego 
a.tronoma duń,~lego T ycha de Brahe (1546-1601). 

MALARZ flAMANDZKI XVII w. 
36 . Krajobraz z rze~q i drzewami, pl. 40,5x63,5, nr Inw. 186850 
Poch.: pozyskany w 1948 r. 8Ibl.: J. Bia/aataekl, Kro jobrazy fla­
mandzkie epoki manieryzmu, 1951, nr 31 - Molarstwa Euro' 
pejskle, nr 1531. Obraz wykazuje peWne zwlqzkl z molar&twem 
p6łnocno-wlosklm (pejzażyki lIamandzcy pracujqcy w Wenecji) 
w sposobie kształtowania faktury malara~lej: sztafaż oraz spos6b 
malowania liści zbliżojq go zoś do ukoły pejzażyst6w Irankentalskich. 

MALARZ FLAMANDZKI XVII w. 
37. Sceno w p orcie rybackim, de.ka, 30 x 41 , dotowany 1687(1). 
nr inw. 7981 Tcl78 Pach.: pozyskany w 1978 r. niepublikowany. 
Jeszcze jeden przyklad drobnego krajobrazu wywadzqcego aie z tra' 
dycji zopaczqtkowanej przez lano Brueglo. Sto.un~owo p6!ny. Pewne 
nieudolności warsztatowe zaobserwować można w sztywnym molo' 
wanlu iagli, jakby wycietych z blachy w .chematycznym potraktowaniu 
zabudowań portowych I w sz ta fażu nieco beztadnie zahulniajqcym 
skrawek Iqdu. 

MALARZ FLAMANDZKI XVII w. 
38. W pracowni alchemika (apteko?), pl. 6~,5x82, nr Inw. 186276 
Poch.: pozyskany w 1946 r. niepublikowany. 
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Kompozycjo i repertuar rekwizyt6w bardzo Jbliżone do obrazu 
Bohhasara van den BOlSche .Chirurg ". z kolekcji E. Samsona w New­
port, w st . Montano (fot. Netherlandisch Art Inslltute, nr 49561). 

MALARZ FLAMANDZKI XVII ~. 
39. Wizyto w golerii obraz6w, pł. 7 6x 10 l, nr inw. 81 29 T cl7 8 
Po ch.: pozyskany w 1978 r. niepublikowany. 
Obraz w trodycji malowid"ł ukazujqcych wnelrze galerii czy gabinet6w 
amator6w. z miniaturowymi przedstawienia mi autentycznych lub 
nieistniejących obroz6w. W por6wnanlu z innymi obrazomi tego typu 
reprezentule on niższą range arlystycznq-kompozycja jest bardzo 
schematyczno, a pozy postaci sztywne . 

MALARZ F LAMANDZKI XVIIIw. 
40. Kwiaty w walanie no tle krajobrazu, pl. 76,5x62, nr inw. 186706 
Poch : pozys~any w 1946 r. niepublikow'lny. 
Obraz w bogatej tradycji dekoracyjnych bu~ iet6w ~wiat6w w wazonach, 
zopoczątkowanej przez molar.two Jana 8rueghla . Idea:ny łyp pejzażu 
z 'ontycznymi ruinami oraz klasycystyczny wazon wskazujq na czai 
powstania już w XVIIIw. 

HANNA BENESZ 
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